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Dalszy ciąg Pensji emerytalnych. PP. And: 
Minkoiwiechi Referent; prócz dawńej pensji zł. 
1520, dodatek 2ł.:3480. Woje: Mossakowski 
Sekretarz, zł. 2250, Mich: Bielawski b. Woźny 
24.780. Jóu: Czapłicki b. Kancelista, zł, 1000. 


'Fvau: Sławiński Woźny, z4,4200, Józ: łłyzy- 


fano wski 


zef Sekcji Instytutów i Poczt, zł, 
9000, Taki Mazugiewicz Referent, zł. 3750, 


-—N. CESARZ Jmć, Najłaskawiej podnieść ra- 


czył do rangi iśtej kłassy, zostaiących w kan- 
eellarji Sekretavjatu Stanu Król: Pols:, „szlachtę : 
Wenantego Sezkowskiecgo I Piotra Złrycewicza, 
>= Pogrążona Familja po zgonie ś. p, Małfgo- * 
xzčty z Piqtkowskich Złudzkiej, zmarłej onegdaj, 
żapraszą kwewnych i przyjaciół na exportacją 
iej ciała z domu pod Nr 3 przy ulicy $. Jań- 


kiej, dziś o goda: 4 z połud:, ma sme: Powązie 


*— Pogrążona w ciężkim smutku pozostała Żona 
Po śmierci ś. p.. Adolfa rach, Kapitana: z ko» 
inend Inwalidnych, onegdaj zmarłego; zaprasza 

plegów, przyjacioł i znajomych, ņa exporla- 


~ €Ją zwłok iego, iutro o godzi:*3-z połud: z Cy- 


. Or 


— 


tadelii Alexandryjskiej "na smętarz Ewang:. 
Pozostały Mąż z familją pó. ś.p. lzabelli z Pie 

auskich' Okockiej, maiącej lät 19, zmarłej w 
Wsi Ktobowie, wczoraj; zaprasza krewnych przy” * 
aacioł i znalomych na exporiacją ciala z Kro- 


„j0wa do miasia Grójca odbyć, się maiącą wd, . 


Ut m. ogodza Gaj ivieczorem,; zaś na Nabo- 
łeństwóo w d. 18 z rana o godz! 10: w Grójcu. — 
; Fczoraj wRed: Kurjera złożono: dla Szpitalu 

Żieciątka Jezus od Adama Stróża z domu Ne 
"480, za piiaństwo i przenocowywanie w kà- 
Mienicy ludzi obcych, £1: 5; a dla Szkółki To- 
A Alzystwa Dobroczynności od J. D. zł. 6 gr, 
, j zaś w Sklepie ubogich złożono dla Wdowy 
+ 4 dziećj, która sparaliżowaną nogę złdacrała, 
heziniiennego zł, 10; tamże iest do sprze- 
Ama Sarna, ofiarowana na dochód Tow: Dobro: 

: i 


r 
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-— Dla Litografów, dla kandluiących malarskie= 
mi i rysowniczemi materjałami, dla Malarzy; 
Rysowników, Architektów i t, .p. nader ważne 
pisemko nadesłane- zostało Księgarni Aug. Em. 
Gliksberga przy, ulicy Miodowej pod filarami, 
pod tyt: /Piadomość o sztucznych, zupełnie tia | 
tograficzny kamień zastępuiących blatach, ż 
opis sposobu ich używania. ` Berlin 1889 r 
ia 12, cena złp. 1 gr. 18. -W tem pisemku 
zawiera się opis bardzo ważnego od IOciu iuż 
lat we wszystkich kmaiach” pożądanego wyna= 
lazku, to iest sztucznych blatów: do robót lito» 
graficznych; blaty te a wiele są tańsze, mie 
tak złomne-i nierównie lżejsze 6d kamieni ba- 
warskich do przewożenia, arówno iak tę uży” 
teczne. Na ważny ten wynalazek, Właściciel 
jego Dr. Berend zBerlina, w wielu iuż kras 
iach uzyskał patenty, i z wielu Rządami pozas- 


jt ' ; i s 
wierał umowy i spowodował założenie w Bere 


linie fabryki wyrabiać takowe‘ blaty maiącej. 
Glcący używać tych blatów do robot litogra- 
ficznych, musi mieć w ręku rzeczone pisemko, 
a klo ie przeczyta, ten pewno przyzna. sztum 
cznym blatom pierwszeństwo ptzed kamienia- 
wi i używać ich ciągle będzie. — Podpisany ma - 
zaszczyt zawiadomić - $zano: Publiczność, ił w 
przyśzłą Sobotę d, 23 b. m. da M/iecżór muzy” | 
cuiży, w pałacu Branickich, ulica Nowy-świat. 
Biletów po zł. 6.gr. 25. dosłać można w księ- 
garsi P. Senewalda przy. ulicy» Miodowej i w 
mteszltaniu Koncercisty przy ulicy Senatorskiej 
„pod Nr 453. „Alolzy Tausig, Fortepjanista z 
Wiednia. — Wkrótce w Teatrze Rozmai: daną 
będzie pierwszy róż iako Komedjo-Opera: <4dolf 


„i Klara czyli osobliwsi więźnie, —  Aktórowie. 


„bawiący dość długo Publiczność w Płocku, uda- 
li się teraz do FF'tocławka. — Komedja Korze- ; 
niowskiego: oryginalna Dwa oświadczenia czyli 
Ptochość ukarana, została przetożorą na ięzyk 


` 
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niemiecki, i była w tych dniach we Lwowie 
przedstawioną przez Aktorów niemieckich, l 
Z Radomia. W dnia 5 b. m, w tutejszymi 
Kościele 00. Bernardynów, odbyfo się solen- 
ne roczne Nabożeństwo po ś.p. zmarłym JW, 
Henryku Zeboli, p.o. Gubetnatora C. Guber; 
Sandomier.. Dla oddania ostatniej przysłagi 
tak zacnemu Urzędnikowi, obajrhaiący zarząd 
Gabernją Sandomierska JW. Szambelan 4.C; 
K.M. Radca Stanu Rechźióew, widż ź Urzędniś 
kami Rządu Gubernjalnego, w galowych mine 
durach, z przywdzianiem żałoby i JW. Jene« 
rat maior Buscheń Naczelnik Woienny, towa 
rzyszyli temu Żałobnemu nabożeństwi. 
Francja. — lgo b. m. przybyła osoba nies 
znana do pałacu Zułerjć ż oświadczeniem iź kos 
niecznie chce mówić z Królem; ponieważ przes 
konano się iż natrętnik ma zniysły poriięszaś 
ne, przeto odesłano go do właściwego instytd= 
tu. — W Serrejź ma urzędować Aient Try 
na to miejsce obrano Pana Duclos (Diaklo); 
który iuż udał się do Stambułu; aby zasię- 
gnąć instrukcji od tamecznego Posła Adniirała 
„Rousin (Rusę). — Armja afrykańska ma być 
zmniejszoną o 6090 ludzi, chociaż budżet minis 
słerstwa wojny naznacza takież wydatki na tę 
armję iak dotychczas, 5 | 
Hiszpanja. — Maroło bynajmniej nie godził 
na władzę Don Karola tylko na iego Ministrów, 
swoich osobistych nieprzyiaciół, po ich upadka 
Jenerał ten stał się ieszcze możniejszy niż da- 
wniej, Jenerał Garcja iego wyrokiem na śmierć 
skazany, został rozstrzelany przez tesŻe bataljon 
Nawarczyków któremi dawniej dowodził, <D o 
Baiony przybył oddział z zniesionego korpasu 
Muniagorystów, na własne Żądanie będzie prze- 
słany do Wadlkarłos dla zapisania się w szeregi 
Szapelgorów. 
Niemcy.— Arcy-xiążę Karol Stryj Cesarski 
9 b. m. miał wyiechfć z Zryestu do Neapolu. 
— Angielski Jenerał Bethune, który przez dłu- 
gi czas piastował znaczny urząd przy dworze 
Szacha Perskiego, w skutek niesnasek zasztych 


pononajdroższy dzień moiego życia! Dzień 3ci* 


iniędzy Posłem angiels; Panem Makneil i ta: 
mecznym rządem, wraca do Anglji, i przybył 
łuż do Wiednidi— Król Pinski ozdrowiał po 
lekkiej słabości; tak iż znowu może odbywać 
źwyczająe pizeiażdki do Szayłottenbiirga. — 
Do Wiednia przybył Aient bełgicki P, Wander 
Siraelen; i głoszą Że pełnić będzie urząd Po. 
sła w miejscu Barona Osuliwan. 
Rozmaitości. — Dziecko spekulantem, Nieza. 
inożńny Jegomość w młodości ubiegał się był o 
tękę bogatej panny; z początku los zdawał mu 
się przychylnym; lecz wybrana zaślubiła inne+ 
go iw kilka lat po zamężciu umarła. Pier- 


- wsźy iej Gblubieniec „zdajdował się właśnie przy 


śniadańia ż swoimi najmłodszym synkiem, wtem 
Gi Roz: wiadorńość o zejściu iego dawnej 
ulubionej, „„Widzisz mój synu, otóż dobrze żem 
iej nie żaślubit, bobyśmy ią ieraż stracili.<ć „5; To 
pisia odrzekł chłopczyna, lecz odziedziczye 
ibyśmy iej pieniądze.<== 2 dni z moiego £y- 
ĉia. Dzień pierwszy: Ona była nioią. -Lube wys 
źnanie wiećznej miłości wyszło ziej ust różae 
nych; oblana rumieńcem dziewiczej wstydłiwo* 
ści aż pó czoło; pałsiąca iak róża, spoczywa» 
ła w moich objęciach. Długi całus najczyste 
szej miłości płonął na naszych ustach rozkoszą 
tpoionych. Możnaby było w tej chwili świat mi 
ofiarować w zdńiianę; iabym go uchylił; tak bto- 
gą była dla mnie ta chwila: 7b pono był naj- 
piękniejszy dzień mólego życia! Dzień 2gi: Za- 
prowadziłem ią do ołtarza, Ozdobiona wszy* 
stkiemi wdziękami Życia była podobniejszą do 
Anioła niż do istoty ziemskiej, Niewinne oko 
spoglądało bogobojnie do nieba, iej delikatne 
ręce składały się do Modlitwy i w świętej po* 
bożności spoczywała na kolanach. Gdy Kapłan 
wyrzekł nad nami błogosławieństwo, padła ze 
łzami w moie objęcia i szepnęła głosem wsty” 
dliwym : „Otóż iesteta twgią małżonką.“ Co w 
tej chwili uczułem, tudno mi wysazić. 


10 lat minęło od owego dnia błogiego, amo” 
ia Małżonka kocha mnie ieszcze z dawną ikli 


| 
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wością. Gröns wesołych dziatek otacza „nas i 
nazywą słodkiemi imionami Ojca; Matki! Kies 
J tak wstępnię w koło nioiej-radziny; aby wy- 
Począć go ciężkich żairudnieniach światowych, 
A ka: dy śgibsży do mnie zZ miłością i odga: 
dywaniemi fdożch chęci ;- każdy oddycha rados 
cią i Fozkosźą, w teńczas łza czułości skrapia 
moie oko; ściskam drogą małżonkę; całuję lu- 
be _dziatki; które około mnie cisną się; i myślę 
sobie znajduiąc się w tej grupież 70 pong Raj: 
Szcześliwszy dzień moiegó życie! — ;,Góź to! zawoś 
at Pan budząc swego leniwego lokaia; czeniij 
śpisz tak długo, czy lękasź się pracy, T,ękami się 
pracy? ia kładę się pizy.pracy i spokojnie zasyś 
pian. — Dzieńnik hisżpi opisiić źdarzenie nastęś 
puiace zaszłe wSeróili. Oberżysta za miastem ga 
ramą Jereż ; „kupiwszy kilka kloców; wysłał 
stróża z źlecenieńi takowe żiąbać, Sługa wła- 
śnie gdy pietwsży raż udetzył siekierą, usły: 
szał pizytłimione kwilenie z wnętbza drźewa, 
obotnik zdziwiony spójrzat na około; ale wie 


tzac: tylko z daleka iegoniośći spokojnie palą“ 


cego sywabóż sądził 4Ż omiylił się przez szelest 
odległy, Przy bowtóriem uderzeniu siekierą, 
doszedł okrzyk przenikliwy. uszu stróża, pro- 
XAY o politowanie. Biedny robotnik omdlal= 
Y ze strachu, gdyby go. nić utrzymali Jego» 
mość ż sygarem i przechodzący wieśniacy, któ- 
rym 
YĆ nadzwyczajny” prz padek. Rożeśmiano si 
naq stęóżeni, Se rychło kwilenie Żnowu ode 
Mo się z drzewa, prosżąc z tkaniem o pos 
słuchanie. Teraz opowiedział niewidzialny żę 
zt Synem rmieszóżanina, z Salamankż, poró- 
*Rionym od 50cia lat ż cżarownikiem i ska. 
żanym od niego na tak długie żosławanie w 


"zewie póki takowe nie będzie zwalone i po» - 


Pane, yy miarę iak głos zaczarowanego stał 
AF wyraźniejszym, oddalali się strwożeni słu- 
thacze i tak rychło roznieśli E Praia wieść 
Y mieście iĝ nikt nie śmiał wyjść za bramę 
cez. Tysiące domysłów krzyżowały się o tym 
Przedmiocie, miano iuż rozpocząć śledztwo u- 


W wyrazach bez związku chciał wytłumas 


rzędowe, w tem zagadka została 
Czerwony afisz na rynku: 
iei ;,Zńany francuzki brzuchomówca ~ Tożje, 
który za branią Jerez zdał próbkę swoich zdol. 
ności; będzie miał zaszczyt wystąpić w teatrze 
dnia it. d.4— Płochość zawsłydzorą, W mie- 
ście W* w poniedziałek karnawałowy, pewien 
stary Jegoniość wracaiąć nocną porą z-swoią 
bardzo piękną córką z zabawy; wstąpił z nią do 
kawiatni i chciał napić się kawy. , Po chwili ža- 
iat na pizeciw sich miejsce pewien mlody e- 
legant; z wąsikiem i bródką, któży będąc iak 
lalka wyświeżony; przytem maiąc łańcuszek zło+ 
ty przy zegarka i pierścienie na palcach, był 
w tem upizedzeniu, iż Żadna Dziewczyna oprzeć 
się miu nić zdoła; i zaczął, wyzywaiące oko 
rzucać na Pannę, Dzićwczyna z początka odpar- 
ła to wyzywanie pPogardzaiącem spojrzeniem, 
później zaś odwróciwszy się nie zważała bynaja 
niniej na iego iesta iszepłania. Pod czas gdy 
się tö działo, przyszedł jakiś slady, obdarty 
nędzaiz, który Żebrząc u każdego gościa iał- 
mużny, zbliżył się także do wyświeżonego pa- 
nicza. Ten ubolewał mocno iż nie ma przy so- 
bie drobnych pieniędzy, iednakże chcąc nib 

żadrwić z odwróconej dziewczyny, dodał pót- 
głosem: „Ale jeżeli ta piękna Panna zaszczyci 
cię swym pocałunkiem, daię słowo honoru, iż 
odemnie czerwony złoty otrzymasz! Gdy że- 
brak przystąpił do stolika rzeczonej panny, ta 
powstawszy otarła sobie usta, i ucałowawszy 
serdecznie starca, rzekła głośno: „Teraz, mój 
starcze, idź do tego rycerza i odbierz przy- 
‘rzecżoną nagrodę! Na te słowa powszechne 
brawo zagrzmiało w całej kawiarni, a zoroza- 
miały chełpliwiec zimięszał się, spuścił z butnej 
miny i zaczął z początku przebąkiwać o Żartach, 
przycinkach i t. d.; nareszcie, naglony od obe- 
cnych, wyznać musiał, Że przy sobie nie ma 
tylko dwa śrebniaki. Gdy takowe iako nie- 
dobrowolną ofiarę złożył na ołtarzu dobroczyn» 
ności, i powszechnym śmiechem wypędzońym 
został z kawiarni, pewien z obecnych zapropo- 


wyiaśnioną. 
doniósł co następu- 
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nował, aby-w nagrodę wyświadczońej od pięknej. 


„Damy przysługi dla żebrakaskładkę ogřoszono, 


Wniosek ten przyięli wszyscy-obecni, i tym spo- 
sobem wpłynęło dla żebraka 16 zły. srebrem. — 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 12 Lutego 
we wsi Nepolokoułz na Bukowinie. ` Tamtej- 


szy Dziedzic małej cząstki, ożenił się HI Lu- . 


tego; wesele przecjągło się: do I2go, a tak 
gdy goście zabawiali się, usiadł wieczorem no» 


„wożeniec koło okna; av tem wpada strzał pfzez 


okno, i nowożeńca. trupem, kładzie. - Powsze« 
chny przestwrach dozwolił umknąć. ałoczyńcy; 
którego- dotąd nie wyśledzono, + 


"PRZYIECHALI do WARSZAWY. 
Wiełohórski Jan Fra: z Rusinowa; Boski Alexan: 
Dzie: z Qiszowej Woli; Zfemecki Andrz: Dzie: z Trzy- 


zSłonima; Jasiński Jan Dzie:. zwie 

JR REC: DONTESTEN A. 

W dniu 10/22 Marca rbi dni następnych 0 go- 
dziqie 1Q'zrana, w Warszawie przy Ulicy Bielańskiej 
pod-Nr 600 Bit, ©., w Piwoicy Hotelu Wiłeńskiego, 
sprzedane będą przez publiczną. licytacją WINA Wei 
gierskie w dobrych gatunkach, w ilości Beczek 31 i~ 
Antalków 10; do miejsca odbywania licytacji powy- 


dja 2 


żej wskazanego, bliżej doprowadzi „zgłaszaiących się ' 


Szwajcar rzeczonego łlotelu. — Adam “Eu kasze w cez, 
Komornik Sądowy: WY OE GR ET E 
Syndycy Pymezdsowi Massy Upadłości Jorstgo 
Duzy Kupca. -Na skutek przepisów Prawa, będąc 
Rezólucją Sędziego Kommissarza pod dniem 28 Lu- 
tego/ 12> Marca r.b. wydaną, upoważnieni do sprze- 
daży calego Handlu Win i Korzeni zwszelkiemi u- 
texsyljami i-meblari,* do Massy upadłości” Jerzego 
Duzy nałeżącego, przez publiczną licytacją więcej 
dającemu, ogełowo: za: gpiowe pieniądze, w którym 
to handlu zaajdułą się różnego gatunku Wina w zna- 
cznej ilości w heczkach i butelkach, Arak, -Gukier i 
Kawa w znacznej również ilości, Rodzynki, Mit dały, 
różne Farby, Ołiwa, Bawełna w znacznej ilości, Es- 
sencja poiczowa, Ocet dobry, rozmaite "Towary: an 
che, Rygały ozdobne, Szałki, Gewichly;;oraz Szale 
większe, Meble iesionowe piękne, Sprzęty gospodar- 
skie, Porter, Piwo Daws skie, Obrazy, Butelki “pró: 
ne, i inne przedmioty o haudła podobnego potrze- 
‘bhe; przeto Syndycy uwiadamiaią Publiczność, iż 


"sprzedaż całego Handlu 'powyższego ©ogółowo przcz 
: $ ' : $ X 
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'leof: Dzie: z Grójca; Grabkow$ki 


Wład: Dzie: zSadów; Baron -Oftenherg Jenerał Łejt: ` festata do Zegarmistrza, w domu Łotecji kraiowej na 
zę 


© Pewna bezżenna Osoba wś 


ełańskiej' na rogi Tłómackiego pod Nr 600, SEKSTEP 


' Stokfisz, Szczupak, Sandacz, 


zz 


"Y.. a 


publiczną licytacją więcej: daiącemn, począwszy od 
summy iuż nad taxe posłąpionej, odbywać się będzie 
w Handlu przy ulicy. Nowomiejskiej i Podwal Nr 167, 
w dniach 674s i 7/a5 Marcą r. b. począwszy od go- 
dziny lotej rano; gdyby zaś nikt się wtym czasie z 
chęcią kupna ma ogół nie zgłosił, licytacją szcze-” 
gółową więcej. daiącenva rozpoczną Syndycy dnia */9 
Marca r. b. o godzinie 10 rano f do żupełnego wy- 
przedania całego handlu kontynuować takową będą. . 
Spis Towarów i onych tas; można każdego czasu 
przejrzeć u Adama Ćhmieleńskiego Gbrońcy Nr 278, 
przy. ulicy, Freta. — Adam Chmielóiski Obrońca, 
Sdzęk  Zielikgki 50 odą 1 ez, Zz 
Zginął z kanforka Zegarek złoty, damski, cy- 
© linder o Ach kamieniach, fabryki Genewsłiiej Mo- | 
rego, dnia 10 Lutego r. b., przy którym był Haicuely , 
złoty kręcońy, gruby, 2 łokcie długi, z klamerką na 
wierzchu w kwiatki grawirowane; ponieważ zaś do- 
strzeżoną została osoba Ww- czasie gdy gó brała, przeto - 
ieżeli chce uniknąć nieprzyiemności i wstydu, ostrze- 
ga się ią, aby takowy zegarek wraz z łańcuchem o- 
Rowfmoświecie: beri or Feye: ai 
a nim wieku, życzy S0- 
bie utrzymywać MELDUNKI domu, li tylko za pos 
mieszkanie; wiadomość w Drukarni Karjera. z 


Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w południe 5. 
TEATR WIELKI," Jutro 16 raż  Marnotzawca.., 
TEATR ROZMAITOŚCI, Dziś dla słabości kilo | 
ku osób, widowisko zmienione; dane będą: 6 raz Zoe: b 
10 raz” Vybór, i 16 raz Dwie przeciw iednémis s 
Obok Dobroczynności Złozałina BRZ RĄK + 
- Dzis w Kawiarni Literackiej przy ulicy Podwale Ne- 
525: wprost "domu Zajdlera, Spiewaczki zzagranicy | 
przybyłe grać i śpiewać będą od godziny 6., Przy” |. 
tem dostać można PONCZU Hiszpańskiego, a zrano | 
świeżej HERBATY i POŁEWKI Zpiwa. % - 
~ Dziś w Kawiarni w domu Liłpopa przy ulicy -Bie< 


, 


Kubełęi degia najnowsze Wałce Strausa i. Laphera | 
tudzież wyiątki znajnowszych Oper: Zacznie się obr f- 
„Dziś w Kawiarni pod Koguthjam. na Krakowskieć 
rzedmieściu, wprost b, Konsetwatorjum, Nr 454, ka 
lszem piątrzę, Familja Mitnerów graći spiewać będzie: | 
Dziś w Kawiarni przy ulicy: Miodowej wdomu Wi | . 
Grabowskiego pod Nr 495, Paulina Prajs i Sioskff 
Szwarc .giać i-$piewać będą od godziny Stej.s- „4 
Jutro w handlu M. ajewskiego rzy ulicy Bedaanski 
rA tp, Lin, Okoń, lu? 
wszystkie smażo:, Zupa ryb:, Półędwica, Pieczeń, POT | 
trawa zmost: cielę:, Antrykot i Kotlety, etc 
y : € 


„A A 
a. Zał? - 


